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płaty, pewnego pięknego poranku odesłał znajdującą 
się w ROOM stanie starszą T. do mieszkania 
siostry iq Bii i 
Zapytacie się zapewne, co mogło skłonić szpital do 
podobnego kroku? Brak miejsca, brak środków lub 
coś podobnego. : Lecz.czyliż! nie dałyby się na to wy- 
naleźć jakie Środki zaradeze? Czy: w obec: takie- 
o stanu rzeczy możną: się dziwić, 'że ebłąka 
tyrpejko zabija. Mo kiego? „Dla czegoż tu cóś 
podobnego powtórzyć się nie może?rGhociąż a j 
zestawionych faktów jest jeszcze: tyle: niewłaściwą, 
że Ś. p., Moraczewski sam (z,własnej woli zabrał ze 
| szpitala Styrpejkę, (55281 
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81: Listorja, którą wam czytelnicy bez żadnej prze- | dziś z wodociągu pó dwie: konewki wody, i jeszcze 
W roz której prawdziwość ręczymy: trzy razy. pójdzie po nią. 
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Odszą p Zarobkiem - podobnym poszezycić: się może niewielu 
4 ny Bot Pracowała za obie; A wszakże stan star- | literatów tutejszych, sprzedających swoje wiersze do 
| Nowa stał się groźnym dla spokoju i bezpieczeń- | druku po kopiejek 1Y,. Gdy się szyba sthacze, szklarz 
yski, ta ostatnia _zmuszoną się znalazła | się śmieje,— gdy literatowi_ wiersz wyleci, —_ on się 


ù meom e meee. 
BT Z WIEDNIA. 
Win, dnia 28 Października 18737. 

AŻ o wam zapewne, że jedna z autorek na- 
S daj EO jeszcze zresztą wieku, zapytana 
Dow, nie co do pewnej nowej powieści, odrzekła 

agą: Jeszczem jej nie czytała, zresztą pro- 

Otóz jestem are a nie czytam”. 
| tuie 6, a „obecnie zmuszony cokolwiek podobnie 
| pi bo ed Nie piszę wami nic dotychczas © wysta- 
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dla mnie grzeczni, myślą zapewnę, że będę szczegóło- 
wo opisywał ich wyroby, Nie wyprowadzam tych pa- 
nów z błędu, korzystając tymczasem skwapliwie z ob- 
jaśnień lepszych niż wszystkie katalogi. Wam jednak, 
przyznam. się otwarcie, że nie myślę nawet o żadnym 
kę wystawy. 
cąc taki opis teraz dopiero wam przesłać, mu- 
siałbym chyba zacząć od słów papy „Jowialskiego 
„Znacie tę bajeczkę ? — znamy! znamy!. No to słu- 
chajcie.'* Otóż Kurjer nie może naśłądować samego 
Jowialskiego. Musi on. bowiem codzień dawać coś 
nowego a dużo, inączej straciłby prenumeratorów, 
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, a biegam A ięc ód ośmiu dni od rana do wie- Ale spytacie, po co w takim razie było wyjeżdżać 
SIRE niejszych wystawie, zatrzymując się tylko przy | do Wiednia na sam koniec wystawy i marnować czas 
d | St oBących rzeczach, mających lub przynajmniej | 1 pieniądze? Zadawałem sobie i ja sam to pytanie 
raj 
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gładkiem usunięciem tego zarzutu , ażem zasnął. 


będziecie e i posuwam się bk Obudziwszy się w- Skierniewicach, n zacząłem 

| tie miał Ehe o niezadowoleni, ale trudno. | znowu myśleć, w tem wpadły mi w ucho słowa 
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i „Tembardziej zatem pośpiech jest. 
Wszyscy wystawcy wiedzą, że jestem sprawo- | 
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chwili sławne ongi „my i wy“. a;wślad zatem myśl 
nowa, dalibóg jeszcze nieużywana, napisania czegoś, 
coby nosiło tytuł „kły i, Ona”. 
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zdawcą dziennikarskim z Warszawy, są zatem nader | 


Dnia 25 Października (6 Listopada) 1873 r 


Na prowincji i w Cesar" 
stwie wynosi rocznie rub, sr. 6, 
(w tem mieści się już opłata por 
cztowa za przysyłkę TS. I Kop..40, 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. 1 kop. 80). 

M BY: Prenumerata przyjmuje Się r 

AE EF cznie, półrocznie i kwartalnie. 

Rękopisma nadsyłane de 
ji nie zwracają się: 


Spuieńciy, k: Ś. Andrzeja z Awelina. 
| Wtorek: 5. Marcina. Biskupa. 


Środa: 5 braci Męcz. Marcina P. 
Czwartek: Ś. Dydaka Wyzn. 


„często uśmiecha, ale częściej monologuje sobie: wo 
lałbym być szkłarzem. 

| ee "Trzeba się mieć na baczności przeciwko wszel- 
kiego rodżaju spekulantom. 

W dńia wczorajszym z rana do izby przedkantoro- 
wej Kurjera naszego wszedł jakiś starozakonny, i po- 
czy odbywać pertraktacje z będącym tam chłopcem. 

asiadający 'wkantorze kassjer wyjrzał przez okien- 
ko i wzięła go. ciekawość zapytać czego żąda inte- 
resant. 

— "A to proszę” pańarzekł chłopak—ten pan ku- 
piec chce, żeby: mit pokazać dodatek, który się teraz 
drukuje na maszynie. 

(Trzeba wiedźieć, że dodatek do Kurjera drukuje się 
zwykłe na kilka godzin przed samym Kurjerem, cho- 
ciaż razem z riim jest rozsyłany.) 

— A cóż pan chcesz 6d tego dodatku? 

— Mam w nim cóś obejrzeć — odpowiedział inte- 
resant. 

— (0% takiego? 

/Interesant milczał zakłopótany, ale chłopak - odpo- 
wiedział za niego: - 

— Albo to pierwsży raz —rzekł — to nie ten jeden 
fiho pan kupiec, %le trzech ich jest takich co przy- 

odlzą Giągle- prosić. o pokazanie im na parę chwil 
dodatku, i obejrzawsży gdzie jakie rzeczy wystawione 
są, na sprzedaż, oddają egzemplarz. 

Naturalnie kassjer dómyślił się od razu oco cho- 
dzi, i oświadczył panu kupcowi, że dodatek może być 
tylko wydany wraz z Kurjerem w zwykłej po połu- 
dniowej porze po uiszczenia stosownej opłaty. 

Dla czytelników którym trudno by było zdać sobie 
sprawę jaki mógł niieć interes ów starozakonny w 0- 
bejrzenia przedwczesnem dodatku, objaśniamy rzecz 
pokrótce. 

Każde ogłoszenie w Kutjerze 0 sprzedających się 
pó zniżonej cenić i w krótkim terminie sprzętach, u- 
braniu, éte. nęcącem jest dla spekulantów. 

Po przeczytaniu takiego ogłoszenia udają się oni 
bezwłocznie na iniejsce i jeżeli rzeczywiście cena jest 
tanią, co się najeżęściej zdarza, zakupują wszystko 
hurtem nie dopuszczając aż się zjawi inny jakiś ku- 
pujący. 

Tym sposobem tworzą oni sobie formalny monopol, 
bo rzeczy warte zakupieńia i po taniej cenie, znikają 
zaraz po ogłoszeniu, a potrzebujący je późno zainfor- 
mowańy, musi zakapywać dopiero z drugiej ręki, na- 
turalnie po opłaceniu sowitego haraczu przemyślnemu 
handlarzowi. 

Tracą zwykle na tem i kupujący i sprzedający. 

Otóż handlarz, o którym mowa, nie chciął nawet 
czekać na pojawienie się Kurjera, ale starał się o wy- 
łowienie ogłoszeń z pierwszej ręki na kilka godzin 
przed wyjściem pisma. 


Tym sposobem zyskałby na czasie, a handlarze ä 


Rozumiecie: My to my, z Warszawy, trochę z dal- 
szych stron, a onż to, tamci, co mieszkają nad Spreją, 
Dunajem, Sekwaną, Tamizą, albo nad oceanami i mò- 
rzami, których nazwy podają atlasy geograficzne, 

Wprawdzię niby to znamy tych spółobywateli zie- 
mi, ale jak? 

Wiemy naprzykład, że anglicy fabrykują machiny, 
chodzą w długich paletotach, mają długie włosy, że 
francuzi robią śliczne materje na suknie, tańczą kan- 
kana i noszą bródki. Włosi znowu robią makaron, 
sprzedają pomarańcze i pięknie śpiewają. Turcy mają 
po kilka żon i piją czarną kawę, Hiszpanów znamy 
z bolera z kastanietami. Herbata jest synonimem 
Chin a Japończyków znamy ze sztuk łamanych w tea- 
trze Rappo. 

Najwięcej jeszcze może znamy Niemców, ale znamy 
tych, którzy mieszkają u nas, o prawdziwych zaś 
Niemcach wiemy z wycieczek zagranicznych, że fatal- 
nię dają jeść, że dość palą tytoniu i piją piwo i cho- 
dzą w krótkich kaftanach, co nie przeszkadza, że od 
lat trzech wszyscy się ich boją. 

O tych mniemanych -charakterach naródów, dużo 
by można napisać,. ale przypominam sobie w tej 
chwili że choć piszę to w Wiedniu, ale Kurjet wys 
chodzi w Warszawie, więc... więc trzeba napisać coś 
bardziej; interesującego jak ogólne uwagi. 

Wracając do rzeczy, ośmielę się powiedzieć, że my 


nas są przedewszystkiem wyznawcami znanej maksy- 
my angielskiej : 

„Czas to pieniądz.“ 

= Miesiąc listopad (Nowember), był pod opieką 
„Dyany*. Joachim Kanerarjusz, zrobił do tego mie- 
siąca jak i do innych, potworne wierszyki łącińskie, 
w których autor ten sposób pożyteczny zachowania 
zdrowia ludzkiego krótko przypisuje, — dajemy tłoma- 
czenie tego wiersza: 

Miód zdrowy, powiadają, ma być w listopadzie, 

Zwłaszcza gdy weń stłuczony kto imbier nakładzie. 

Ty się łaźni chroń, mijaj Wenerę nawiasem, 

Jeśli nie chcesz wywiędłym być starcem przed cza- 

- sem... 

= W dniu 9 b. m. przypadajpięćdziesięcioletni jubi- 
leusz artystycznej działalności Franciszka Liszta. 
Warszawski „Instytut muzyczny. *pragnąc' rocznicę 
uczcić odpowiednią pamiątką posyła jubilątowi do Pe- 
sztu piękny icenny podarunek. Stanowi go duże al- 
bum oprawione w aksamit ze srebrnemi, na okładkach 
ozdobami, mieszczące w sobie fotografie gmachu In- 
stytutu muzycznego, oraz wszystkich jego profesorów, 

Na okładce, oteczonej wieńcem laurowym, maluje 
się/ napis: 4. Franz Liszt hommage; de la part du Con- 
servalotre, de: Varsovie le 9 Novembre. 1813 (Francisz- 
kowi Lisztowi w hołdzie od Instytu Muzycznego War- 
szawskiego). W czterech rogach: okładki pomieszczo- 
ne tytuły czterech. najpierwszych kompozycji Liszta, 
oratorja: Swięta Elzbieta, Chrystus, Msza Agramska, 
t Msza Koronacyjna Węgierska, 

Na fiściach wieńca laurowego, wyrzeźbił złotnik ro- 
dzaje tych kompozycji, w jakich jubilat najwięcej za- 
słynął, oraz nazwizka czterech poetów i kempozyto- 
rów, których monografje: wypracował Liszt, dowodząc 
że jest równie biegłym pisarzem jak muzykiem. 

Przy sposobności wspomnięć wypada, że. jedna 
z tych  monografji, mianowicie studjum o Szopenie, 
w tych dniach wydaną została przez księgarnię Qre- 
bęthnera i Wolfa w pięknym przekładzie Faleńskiego, 

Liszt w dniu jubileuszu swego, kończy lat 62, a więc 
już w dwunastym roku życia wystąpił jako kompozy- 

tor, sprawdzając słowa poety: 
Dzieckiem w kolebce, kto łeb urwie hydrze 
Młodzieńcem zdusi centaury! 

Na zakończenie dodajemy, że srebrne ozdoby rze- 
czenego albumu, wykonane zostały w zakładzie jubi- 
lerskim pana Wernera, oprawy gustownej i eleganckiej 
dopełnił p. Kantor, a fotografję'nasza tyle znana i ty- 
le ceniona firma J. Mieczkowskiego. 

= W tych dniach przyjeżdża do Warszawy p. Blu- 
mner pianista z zamiarem urządzenia koncertu. Pan 
B egzekwuje przeważnie kompozycje: Mozarta, Be- 
thoven'a i Tausiga — Sprawozdania nadesłane nam 
z redakcji kilku gazet zagranicznych, przekonywają 
nas, że p. B. należy do pierwszorzędnych fortepja- 
nistów. 

== Pierwsze posiedzenie Towarzystwa Lekarskiego, 
w, domu własnym przy ulicy Niecałej, odbyło się oneg- 
daj. Zebrano się w wielkiej i ozdobnej sali posiedzeń 
zajmującej wysokość pierwszego i drugiego piętra 
w głębi której ma podobno stanąć. posąg Andrzeja 
Śniadeckiego. Na Redaktora Pamiętnika Towarzystwa 
Lekąrskiego na rok przyszły wybrany został doktór 
Nawrocki profesor fizjologii przy Warszawskim Uni- 
wersytecie na członka honorowego doktór Lubelski 
(ojciec). 

= Pan Lewental otrzymał z wydziału prassy pozwo- 
lenie na wydawnictwo „Biblieteki Najcelniejszych utwo- 

s,” 
nie wiemy wcale co są ico robią oni. Otóż wystawa 
powszechna, na której wszyscy aarówno my jak i oni 
stoją rzędem pod spólnym dachem i wszyscy wzajem 
się oglądają, jest wybornym, jeśli nie jedynym mater- 
jałem do skreślęnia stosunku nas do nich. 

Czyż zatem myśl moja nie jest praktyczną? W jakich 
ramach da się ją „urzeczywistnić, nie wiem jeszcze, 
sądzę jednak, że będzie można z tego 6oś zrobić. 

Tymczasem wszystkie moje usiłowania skierowałem 
do obejrzenia Wystawy porównawczego. Wybaczcie 
mi zatem jeślim nie był na niedawno tu odbytej uro- 
czystości puszczeria wód z wodociągu Szwarcenber- 
skiego ani nie opisuję wam tego dzieła inżynierji ma- 

jątego na celu zaopatrzenie Wiednia w zdrową i czy- 
stą wodę. 

Co prawda, Wiedeńczykom bardzo wody potrzeba 
choćby do obmycia się z nieprawości giełdowych. AJe 
co tu mówić o chodzeniu prawemi drogami, kiedy tu 
jeżdżą nawet lewą a nie prawą stroną ulicy. 

Bawię zbyt krótko, bym mógł poznać Wiedeń 
z gruntu, ale ślepy by dostrzegł jak wszystko tu jest 
pozornem i powierzchownem. Dworce kolei błyszczą 
“od marmurów i złota niby starożytne świątynie, ale 
wagony za to na linji są niewygodne i zużyte a prze- 
cięż to najważniejsza. 

Na ulicach widzisz same tylko pałace a w nich skle- 

y, przy których nasze warszawskie wyglądałyby jak 
kramika. Cóż, kiedy to wszystko postawione `i urzą- 


rów literatury Europejskiej.“ W skład tej Biblioteki 
| mają wejść najcelniejsze utwory poetyczne, powieścio- 
we, dramatyczne, historyczne i moralno-filozoficzne naj- 
celniejszych pisarzy Europejskich. Tego rodzaju publ:- 
kacji własnie nam brak było, a nieufność panująca 
w wydawnictwie i może brak środków materjalnych 
na przesiębierstwo tak znacznych rozmiarów, niedo* 
| zwalały jej przyjść do skutku. Za zasługę więc trzeba 
niem p. Józefa Wieniawskiego w Resursie Kupieckiej, 
z których pierwszy odbędzie się joż w“ przyszłą Nie- 
/ dzielę. i GŁ EU l 
| 
| 
| dzono na kredyt a lokatora i kupującego drą niemiło- 
| siernie. 
W ten sposób, nie dziwię się, że można być miljo- 


wania wprowadził naręszcie na drogę praktyczną. 

== Donoszą nam ze Stawiszyna: w sobotę, z inicja- 
tywy pp. Łubieńskiego i Rephana, właścicieli sąsied- 
nich dóbr, zebrani tutejsi obywatele, postanowili ufor- 
mować straż ogniową dla miasta Stawiszyna i jego 
okolicy. Dwaj ci obywatele są' honorowymi cżłon= 
kami straży = ogniowej w Kaliszu. Ustawę tęż 
owej korporacji czytano na posiedzeniu, lecz postano- 
wiono sprowadzić ustawę straży ogniowej z Rygi, 
która ma więcej odpowiadać warunkom, w jakie my 
naszę utworzyć mamy. j3 (Kalisz.) ` 

== Dowiadujemy się, że przekład komedji Pawła 
Lindau, p. t.: „Marja i Magdalena,“ złożony został Dy* 
rekeji Teatrów Warszawskich. 1401 

'== Zwracamy uwagę czytelników naszych, na ogło- 
szenie pomieszczone w dzisiejszym: numerze naszego 
pisma, programu 3-ch poranków urządzonych  stara- 


donieść, iż zapowiedziany na przyszły piątek odćzyt, 
z powodu nieprzewidzianych okoliczności na później 
odłożony zostaje. 

— Z powodu Tezy padające) w dniu dzisiejszym ro- 
cznicy skonu Matesa Karola=Teodora, pierwszego gi- 
mnasty w Warszawie, zmarłego w tutejszem mieście 
1866 r., złożono w Red. Kurjera Warsz. kop. 60 na 
stypendjum Kopernika. 

= Z ogrodu p. Szustra w, Mokotwie nadesłano nam 
dwie sztuki dużych cytryn, które znajdują się do obej- 
rzenia w Kantorze naszej Redakcji. Właściciel ob- 
jaśnił nas, że hodowla bardzo prosperuje i że sześć 
drzew wydało takich owoców sztuk 240. 

— W cyrkulę Sobornym, wyrobnik Frankiewicz, dymisejo- 
nowany żołnierz, znajdując się na robocie w szkole jankier- 
skiej, uległ sparaliżowaniu, a będąc wiezionym do szpitala, 
w dredze zmarł. © czem w celu wyprowadzenia śledztwa 
zawiadomiono Sąd. dy it SKA 

— W ejrkule Łazienkowskim, Jan Mianowski eieśla prze- 
ohodząc około domu Nr 1, przy uliey Pięknej, spadłym 
z dachu, w skutek nieostróżności leka Bera dekarza—ka- 
wałkiem żelaza, uległ nieszkodliwomu zranieniu głowy. Ber 
przyaresztowany w eelu ukarania podług prawa. 

— W cyrkule Jerozolimskim, w domu pod Nr 64 przyj 
ulicy Chmielnej, z niewiadomej dotąd przyczyny, zapalił się, 
nawóz, który natychmiast przex mieszkańców tego domu. 
ugaszono. i i 

— W dniu onegdajszym, w cyrkule Nowoświeckim, pod 
Nr 13 przy ulicy Smolnej, Antoni Braun kolonista; z gminy 
Kontg powiatu Warszawskiego—niosąc worek z kartoflami 
upadł i zmarł nagle. O czem w celu wyprowadzenia śledztwa 
zawiadomiono Sąd. BAĆ: 

— W eyrkule* Sobornym, starozakonny Prechner, lat 70 
wieku liczący, przechodząc przez ulicę Miodową, przejecha- 
nym został przez pojazd prywatny—skatkiem czego uległ 
złamaniu nogi prawej, Prechner odesłany do szpitala Sta- 
rozakonnych, a celem ukarania winnego wydano stosowne 
rozporządzenie. (G. P.) 

— Lewek Prechier 76-letni starzec, przejechany przez 
pojazd prywatny (o czem zamieszczono we wczorajszej Ga- 
zecie Policyjnej), pomieszcaony będąe w szpitalu staroza- 
konnych, w takowym po upływie kilku godziu zmarł, 

i dajszym, w cyrkule Zamkowym, doroż- 


mieć panu Lewentałowi że tyle razy rozchwiane usiło- 


| 


— Komitet Towarzystwa „Harmonia ma zaszczyt | rano, ódbędzie się żałobne Nabożeństwo, jako WS 


nerem , stawiać gmachy i budować koleje i nagle po- i 


tèm zacząć chódzić piechotą. 

Chciwość panuje tu nie do opisania, za wszystko 
płaci się w trójnasób. Darmo dotychczas rozdają 
tylko ogłoszenia po ulicach, i wpuszczają na prelekcję 
w obrębie Wystawy, 

Przy owej jednak chciwości Wiedeńczycy są rozrzut- 
ni i marnotrawią jeśli nie pieniądze to czas co na jed- 

| no wychodzi. W każdym naprzykład domu jest tu 
kawiarnia albo bawarja z restauracją a w nich tłumy 
jedzą ipiją siedząc od rana do godziny 9 tej i pół 


j opery pò 8 florenów (przeszło 5 rubli) za 
sztujące w kasie teatru tylko 3 fl. a po 15 
5cio-florenowe. Zbadawszy te manipulaccje z biletami 
teatralnemi, pomyślałem sobie, jakże my szczęśliwi 
jesteśmy w Warszawie, gdzie u pana Antosia można 
zawsze i napewno dostać bilet. , 


Byłem świadkiem, jak młody i elegancki człowiek | ków. 


płacił za krzesło 20 florenów (cena kassowa 5 fl.), 


, 
l 


| 


7” 


; s ASF. i 
karz Nr 583, przewrócił przechodzącego Stanisława Nito 
skiego służącego, który e miej rkodli wonna stłuczenia 
głowy i ramienia lewego; winny dorożkarz ukaranym * | 
stanie. wisi i 
— W cyrkule Sobornym, niewiadomy dotąd z naz K 
starzec, lat około 70 wieku mieć mogący, przybrana TN 
apteki na Nowem-Mieście, sparaliżowanym został, Odesta” | aki 
go na karację do szpitala Dzieciątka Jezus. G. not. | 

i Teatrze a 
"Rozmaitości 38% 
—(G. P.) 


W dniu onegdajszym na przedstawieniu w 
kim, znajdowało się osób: 828; w Teatrze 
w- Teatrze Rappo 75. i 


=- 3d T EEE nz am terz ý "STOJĘ o 
--Wiadomości z OBSkTSUWA. = 
— Ww „Wiadomościach Moskiewskich'*. czytam ię, 
Minister sprawiedliwości, wniósł do Komitetu |. 
strów projekt postanowienia, zabraniającego U f 
kom .i Kaneelarzystom, wydalonym 2e s WAŁA 
wać się adwokaturą nawet prywatnie. (G.5.) = m 
— Dzienniki: donoszą z Petersburga, iż Z «rospo? 
rządzeńia Władzy wyższej, wydel gowany zo staż 3 
szy Inżynier górtiiczy do poszukiwań świdrowych. a 
kładów soli w Królestwie Polskiem. Poszukiwane 
mają się odbyć w ciągu lat dwóch na gruntach „rządć | gó 
wych w powiecie Nieszawskim w kilku punktach 155 
ten cel wyznaczona. jest summa przeszło 50,000 | ne 
Blizkość solanek ciechocińskich z uwzględnieniem daje 
zultatów pomyślnych w, okolicach Inowrocławia% 
się zapewniać wszlkie szanse znalezienia i u na Uh 
kładów soli, przyna mniej nieopodal Ciech. ra 
-e Jutro, w kościele Śgo Krzyża, o godzinie 10 i. 
nicę śmierci $. p filjon z Mirońskich Tokarski! ię 
na które botki zieci zapraszają Krewnych 51- 
jomych zmarłej. —111 | 
-+H Jutro o godzinie 11tej z rana, w W o". 
Szpitalu dladzieci, przy ulicy Solnej Nr 4 (816 ed 
będzie się doroczna Msza żałobna za duszę bę ó- 


ta 
` 
ob 


z fundatorek szpitala Ś. p. are. Epstein; ) ad 
rą zaprasza się Krewnych, Przyjaciół i Zaajoy M 
+ Jutro t. je d. 7 b, jako w trzecią per 
rocznicę śmierci $. p. Juljana artoszewicza, OdPE ej k 
ną zostanie w kościele Ś-go Krzyża o godzinie qi, A 
z rana Wotywa żałobna przed wielkim Okar 0 
którą Familję i Przyjaciół zaprasza się. >!!! wę 
+ Ś p. Henryk Korybut książe Woroniecki, Kpie, 
żywszy lat 35, po kilko-miesięcznej ciężkiej ch god” 
w dniu 23 z. m. przeniósł się do wieczności 
treux, w Szwajcarji.  Stroskani: matka, żona gj: 
dzeństwo, zapraszają Krewnych, Przyjaciół: i Z tek 
mych, na Nabożeństwo żałobne jutro 0 B] 


RRE SEERA 


re 
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ZEEEZ 


rano, w kościele Śgo Karola na cmentarzu pow 
skim odbyć się mające, po którem zwłoki Ś. p: | t 
ka złożone zostaną w grobie familijaym. 18.1761 
cmentarzu znajdującym się. igi f =] s 

+ Š. p. Józef Karski, Rządca pałacu Saskieg? 7. ; r. 
nek. Archi-konfraterni literackiej, w dniu bo skans 
przeniósł, się do wieczności, w wieku lat 78, portait | 
rodzina prosi Przyjaciół i Znajomych na EkSP mę 
zwłok w dniu 8, o godzinie 4-tej po południu ki odbyć 
ła Ś-go Antoniego, na cmentarz powęzkogą 4 jad 


się WAY g 

++ W dniu wczorajszym, t. j. 5 listopada. 
sław Bernard właściciel dóbr Ożegów z przy” po 
mi, po długiej i ciężkiej chorobie życie zako „ają 
naeks 1 


=, 


da 


wię 
Am, 


grążeni w smutku rodzice wraz z Żoną 


Krewnych, Przyjaciół i Znajomych zmarłego,” +" „e |do 
tącję zwłók na cmentarz. powązkowski jutt 3 "o Ko 
b. m., -z kościoła Ś-go Franciszka Serafickieg 19 23 A 
dzinie 2-ej po południu odbyć się mającą. pe” ra 
~; k + że d 

pytam tedy co to za bogacz, i dowiaduję Sori: sj 
buchhalter jednej z instytucji bankowych gy lepi” | nid 
nych. To już trudno zrozumieć. Dopraw „A r ta 
być buchhalterem niż w Warszawie bankie póśnie: h 

Ale dość tych spostrzeżeń, odłóżmy ŻA „stawy ode” | wal 
Tymczasem donoszę wam, że zamknięcie r zamków | kol 
będzie $ g w sposób jak najprostszy; S0 „aji ię 


jak zwykle drzwi wieczorem dnia 28%, - mię pędzi 
zaś publiczność ani darmo ani za „pieniądze NSA 
i bankiefa, Ale nie pierwszy to Wed Widzi nę dh 


; b skroni w 
obchodzone uroczyście a potem poBrZe = więc Lwa, 
Nie każdy tam zaszedł gdzie „gnierzaó if gulde”: | 


é Wiedniowi mJ g. 
eszło 10 miljonaa ilet 
jedę zat 


i io nie jednej rzeczy: "9 + ej 
nabycia tanio nie jednej jest zmniej W$ ej s 


Siir AA pary wa 
kę z wystawy. Radzę Wziąć, propo% ý% A Was 
Tomana "polecam się Waszej echa ch czyte” 

cam pamięci i względor spólnyc “o AMOR 


| g—ieosłł5— mM 


SO Pzegląd Polityczny. 
mo wa artykułu Vgo traktatu prazkiego, zajmuje 
poki opinję publiczną w Niemczech. Poruszyły ją 
wW dłe jednocześnie z pobytem Cesarza Wilhelma 
| aka edniu, odwiedziny Księcia. Następcy Tronu Duń- 
"a e: Cesarz, złożył wizytę Księciu, Bismarck wra- 
władzy ten sam Bismarck powiedział w czerwcu, 
y no aju Duńczykowi Krygerowi, że. ziomkowie jego 
Mipliwia ustąwać w agitacji h i peer w 
i e zatem musi być jaż*coś ułożone pomiędzy 
| dl dworami, "Danja otrzyma duńskie okręgi Salez- 
Aah d oriog że a topra, tę blizką, już, ewen= 
Mość: jędni byli. za: nią, drudzy preciwko=niej. 
Szer „pierwszych stançłar;, Gazeta Kolońska* "i 
„4 Wielkich dzieników hamburskich.. Uznawanó 
czynienie prawom Danji za korzystne dla Nie 
jid względem moralnym.. Niemcy od wojny fran- 
aa 3 oskarżane są o ambicję groźną nawet dla są- 
jedli Otóż trzeba dać dowód bezinteresownej spra“ 
Pranc i wypełniając zobowiązanie gpcagniotd 
adze podnieść się w opinji Europy. Niewąpliwię 
śe się sympatja dla Państwa. które óbojnią 
„Gzkiej qochodziło. tylko praw Swoich, sA teraz 
takie. rozumowanie zę 


uczciwe, nie zna“ 


ab 


„9 posunął się do oskarżenia Księcia Bismarcką 
puścił się Książe we 


- acz pać się moralnie. w taki sposób jak. to Książe 
SJ «wypełnienia zobowiązania zaciągniętego 


I poata z 
4 Przeciwko takiej zagorzałości germańskiej, wystąpił 


w KW. i Mr a W I A ZRK TR""O-M W TV RAIĘDOCYZTE 


il Jep ik Przekonywa on bezimiennego danóżercę, 
Y 


| by iywał traktat w Pradze, wtedy bowiem już przy- 
trl wy 
któzy raz zdrajeą być niemoże; jest tylko człowiekiem 


Pamięta o swych zobowiązaniach dobrym wypła- 
NEA Ddstąpiepie Duńczykom kilkuwsi 
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3t i 
„Z Kry 
dka ieykó do agitacji, nie móg 
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Tozyj 
ls 
T ylne dla ustępstw. -- aż: eh 

sowują spory dziennikarskie. . Czy nie 
I iw a lana caprina,0 nic, oto co 
jednym mie grozi. ani drugim się nie 


AC 


om podstawa dla 
Koloa dziennikarskich ? 


: basad nadesłany z Wiednia prawdopodobnie zam- 
p | Ra nia TeMieckjej, twierdzi, że podczas pobytu Cesa- 
- Kony yi0 nawet mowy _0 artykule V. -Z-drugiej 


A SDomi MG" 
Diemieep ate 06m poruszenju się dziennikarstwa 


k ittini. mówi, iż dotychczas trzymał sięna uboczu 

„| m brak w żadnych nie polae yatak bowiem, że 

b ękazją podstaw realnych. Dwa te zaprzeczenia 

KU i Iwiek Ee jeśli dwory interesowane zamierzają co- 

wi Be ówio edsięwziąć, to pragną, aby naprzód o tem 
| Płatwię ono, a może być bardzo, iż niczego zgodnie 

A A ma Mogą i nie chcą, s 
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== 
Proces BMiazaina. 
Sądu w Trianon, d. 30 i 31 Października 
(Dokońęzenie.) 


poąch wp es, kom, Metz, po kilku zeznaniach zbacza- 


Veszamj CH dępesz zwi zanych w pakiet. Co się z de- 
dwadzojym Stało, — Colt nie wie. W jego i anikai 
99,71 przez czas oblężenia znajduje się pod 
Anie na PNIA wzmianka: „Armja M.-Mahona_ przy- 
neji e pomoc.“ Zdaje się O. że słyszał to na 
E czy B Jtej w dniu powyższym. Nie umie po- 
z + Bołudnią, apc wiedział o tem, iż d. 19 sierpnia 
Jii r r iy wadrans na drugą telegraf do Thien - 
Wysłał do > dówódzca przedniej straż 

( } y Mac-Mahona 

aina trzy depesze: 22, 25 i 26-go sier- 


kt 


m ADD Q) OmC))))))>)))))) >) AAQ)N)LQDQDQLOQ)NQQQQNN NZ, 


NN ŻA OI 
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wody. OSB 
pnia, ostatnia w języku arabskim, datowana była ze 
Stenay. 

"Przyzwany na nowo Magnan, nie umiał zadawalnia- 
jąco wyjaśnić, dla ae w liście do ministra wojny 
z dnia 19 sierpnia był bardziej szczegółowym niż 
przed sędzią śledczym i dla czego jedną tylko wysłał 
depeszę. Bije w oczy ta okoliczność, iż w liście do 
ministra M, wskazał jako wytyczne pochodu Bazaina 
Montmedy i Charleville: Obecnie przyznaje się do 
pomyłki; zamiast objectif chciał <powiedzieć digne de 
ravitatliement ((). Nie starał się wprawdzie dotrzeć 
do Metz z ważnemi” wiadomościami, jakie był po zá 
Metz zabrał + ale powrót jego przedstawiał trudności. 
Wrażenie wyniesione z przesłuchiwania Magnana w d. 


81 października, uzasadnia oskarżenie go co najmniej. 


6 grzeszne niedbalstwo, jeśli nie o porozumienie z B. 
jak chce mieć w raporcie swoim generał Rivière. 
Pułkownik Zewał. składa bardzo ważne zeznanie: 
W ostatnim. dziesiątku sierpnia, pomiędzy 3 a.4 po 
południu odebrał depeszę, którą zaniósł zaraz do 
marszałka. Po wręczeniu: depeszy miał już rękę na 
klamce kiedy marszałek powiedział mu: „zaczekaj 
pau, zobaczmy co żest w depeszy, * Pułkownik odwró: 
ciwszy się pozostał na miejscu. Depesza: donosiła, iż 
armja z Ohalons-zwraca BAP. Pułkownik wie- 
dział na jakie niebezpiecze tya naraża się ta armja i 
z myślą o nich zawołał w głos: „Ah! panie marszałku, 
ruszajmy zaraz'* a miarkując się dodał:po chwili „ju- 
tro z rana:** Ponieważ są dwa wydarzenia do siebie po- 
dobne: 23 i 28-go można więc wątpić o dacie odbioru 
pomienionej depeszy. Pułkownik jednak stanowczo 
twierdzi, że to co zeznał odnosi się „do dępeszy nade- 
szłej do Metz w d. 23 sierpnia. Marszałek odpowie- 
dział pułkownikowi na jego naleganie „Każę pana 
przywółać* i rzeczywiście sam Baz. przyznaje, Że za- 
raz. d, 24 wzywał. do siebie , Lewala. Wedłag. zeznań 
świadka Baz. na konferencji wystąpił odrazu: z pro= 
jektem wyjścia z Metz. Zapytany o zdanie Lewal do- 
radził trzymanie się Kletńniej północnego (zapowie- 


dzianego już w depeszy Baz. z 19-go). D. 28 b, ni. | 
Marszałek powtórnie objawił pułkownikowi zamiar” 


wybicia się z. twierdzy według: takiego samego planu 
„Jak za pierwszym razem.*. ` 

Wypytywany o okoliczności towarzyszące odbiorowi 
depeszy.w.d. 23 sierpnia, . Lewal zeznaje, że depeszą 
nie mogła być cyfrowaną, bo ją marszałek od razu 
czytał. Stenay nie było na niej wymienione. "W gabi- 
necie marszałka znajdowali się: Adolf synowiec Ba- 
zaina zajęty wówczas pisaniem, dalej Mórnay-Soult,. a. 
przy oknie jeszcze stał ktoś w paletocie cywilnym.: In 
dywiduum to nie odwróciło się ani razu; Lewal myl- 
nie wziął był nieznajomego za get. Boyer. Na zezna- 


sza przybyła nie 2:-go7ale 29-go. itego obowiązuje 
się dowieść. Depeszę* przysłał Furnier z Thionville. 
Bazatne nie przeczy, iż d. 24-g0 pracował z Lewalem 
nad projektem wycięczki. psuł 

" Pałkownik d'Andlau d. 23 czy 24-go sierpnia, , zau- 
ważył wielki ruch'w wojsku, mniema: że w tym czasie 
nadeszły: jakieś «iowe' wiadomości. Lewal nie chciał 
mu tego wyraźnie powiedzieć, przedstawił mu jednak 
plan wycieczki. Był to „plan układany na 26-go.a nie- 
wykonany na skutek deszczu (ob. zeznania Baz.) Do» 
piero potem, gdy wojsko wróciło na kwatery Lewał po- 
wiedział Andlauowi, „Szkoda, tem” bardziej, że mieliś- 
my wiadomości o Mac-Mahonie i jego pochodzie.“ 
I objaśnił zaraz że. d. 23-go zaniósł marszałkowi 
depeszę, . że radził bezzwłoczne wyjście, na co mar- 
szałek: odpowiedział: ;,zawcześnie,** a Lieval obstawał 
mówiąć Im wcżeśniej tém“ lepiej.“ Później w armji 
rózeszła się więść, że od. Mac-Mahora odebrano no- 
wą depeszę. / "3-340 

Obrońca obwinionego nie dotykając wcale zeznań 
powyższych, zapytuje świadka, czy on jest autorem 
dzieła: „„Metz—kampanja wojenna i rokowania, oraz 
listu zamieszczonego w jednym. z dzienników zagra- 
nicznych z daty 22 grudnia 1870 r. 

Audlan przyjmuje na swoją ódpowiedzialność tak 
list jak i dzieło; są one bardzo nieprzychylne dla Baz. 
Yung i Samuel styszeli od Lewala, że d. 23 sierpnia 
nadeszła do Baz. depesza, o której mowa. . 
Mornay-Soult 23go znajdował się przez cały dzień 
u B. lecz nie widział wcale depeszy i nic o niej nie 
wie. Przyznaje, że depeszę którą mu raz wręczył 
Flahaut spalił nie czytając. . Oświadczył wprawdzie 
w śledztwie, że 23go nadeszła depesza, ale się tylko 
omylił. 

Albert Mouth, równie jak poprzedni z armji Baz. 
D. 23go przy drzwiach wchodowych do mieszkania B. 
widział stojącego człowieka wysokiego wzrostu, w wie- 
ku od 35 do 40 lat. Mówił on kilku ofieerom, że 
przyniósł depeszę od Mac-Mahona. Mouth wszedł ra- 
zem znim do Baz. Dalej opowiada świadek swoje 
przygody po wyjściu z Metz. 

Posiedzenie zawieszono do dnia następnego. 
OSTATNIE WIADOMOSCI, 
Programat działań ułożony już między royalistami 


nia Lewala odpowiada Obrońca twierdzeniem, iż dępe-. 


i Mac-Mahonem. Marszałek otrzymuje władzę na czas 
dłuższy najprędzej na lat dziesięć pod dotychczaso- 
wym tytułem prezydenta rzeczypospolitej i rękojmia- 
mi „„zabezpieczającemi interesa konserwatywne.“ Naj- 
pierwszem zajęciem zgromadzenia będzie właśnie 
uchwała w przedmiocie tak umówionej władzy. Rząd 
ma już projekt gotowy. Po uchwaleniu nowych atry-. 
bucji rządowych dla Mac-Mahona gabinet poda się 
w całości do dymisji i zostawi marszałkowi zupełną 
swobodę w wybraniu sobie następców—ze wszystkich- 
tych odcieni, które wejdą w skład większości, jaka się 
okaże. w głosowaniu. Broglie niezawodnie zatrzyma 
przewodnictwo w gabinecie, a podane już nazwiska 
nowych ministrów mają za sobą wielkie prawdopodo- 
bieństwo.—Tak chce mieć prawica prawy środek i 
rząd. Lewica przyjmuje postawę nieprzyjazną i walkę- 
zączyna od interpelowania gabinetu 0 wspólnictwo je=' 
go z fuzjonistami podczas ferji; . postanowienie w tym, 
przedmiocie zapadło na naradzie lewicy w dniu 3-m 
b. m, Ze strony lewego środka znowu p. Kaz. Perier 
oświadczył w dniu powyższym marszałkowi, że wpra- 
wdzie strónnictwo jego głosować będzie za przedłuże-- 
niem władzy, ale jednocześnie zażąda zorganizowania : 
rzeczypośpolitej konserwatywnej. 

Wczoraj już Agencja tutejszą posłała nam telegram. 
o rezultacie badania poniedziałkowego świadków 
w procesie Bazaina. Jak to zapowiedziano, Stoffel we- 
zwany został do świadczenia. Zatrzymanie dwóch de- 
pesz, nadesłanych Mac-Mahonowi w pochodzie mię- 
dzy Châlons i Montmedy; a doręczonych przez Rabas- 
sa i Miesa (ob. Prz. Red.) stanowiło przedmiot bada- 
nia, w którem Stoffel występował raczej jako obwinio— 
ny, niż jako świadek.  Zuchwalstwo pokrywające naj- 
częściej winę, posunęło się do znieważenia sprawo= 
zdawcy generała Rivière. Rząd postanowił oddać" 
Stoftla pod sąd i za tę obrazę i za samo ukrycie de- 
pesz. Najważniejszą. z nich była depesza Baz. z dnia 
20: sierpnia 1870 r. donosząca o pochodzie z Metz 
w kierunku‘. północnym.: Marszałek Mac-Mahon 
oświadezyl sądowi na piśmie, że depeszy tej nie otrzy- ' 
mał. Pułkownik d Abzac potwierdził to w swem ze- 
znaniu. Świadkowie utrzymywali przeciwnie, że: de-i 
pesze nadesłane z Longwy za pośrednictwem Rabas- 
sa i Miesa zostały oddane .D'Abzacowi i'Stofflowi. ' 
Konfrontowani z d Abzacem, świadkowie zeznań 
swych nie cofnęli. Wrażenie ztąd na słuchaczach mie. 
ią Według, depeszy Wolffa wszakże okoliczność 
nie została jeszcze dostatecznie wyjaśnioną. WIEMY 

Telegraf podał już czytelnikom naszymiwyniki wybo- 
rów do sejmu pruskiego w d. 4 b. m. dokonanych. 
Przekonywają one 6 zżhąęznym postępie jakie uczyniły 
idee reprezentowane przez Falka między ludnością nie- 
miecką monarchji pruskiej. "Autor "praw: majowych 
w czterech odrazu okręgach wybranym został, pod- 
czas kiedy p. Larker, ten prawdziwy trybun ludu kró- 
lewsko-pruskiego, dwa tylko mandaty otrzymał. Ży- 
wioł też germański dowiódł coraz szerszego'i głębsze- 
go rozrastania się. W ogóle przeważał w wyborach 
charakter liberalny i zarazem rządowy; żywioły naro- 
dowe tylko tak zwani ultramontanie, mają jeszcze ja- 
kieś znaczenie, konserwatyści stopnieli na bardzó dro- 
bną massę. 'Najprzeróżniejsze, do śmieszności dzielo* 
nė i poddzieliwane' odcienia stronnictwa liberalnego, 
reprezentują tylko przyjacioł rządu, grupujących się 
około nięgo mniej przez rodzinną wspólność jednego 
dodatniego ideału politycznego, niźli przez nienawiść 
do katolicyzmu, do żywiołów nie-niemieckich. 

Potężniejąca coraz bardziej w ten sposób jed- 
ność pruska, z coraz większym ciężarem spadać będzie 
na „kochanych braci i sprzymierzeńców“, których so- 


bie p. Bismarck ugodził w Wersalu, d. 18 stycznia - 


1871 roku. 


D. 4 b. m: we wtorek odbyło się porządkowe otwar- 
cie austtjackiej Izby deputowanych, Mowa tronowa, 


jak wiadomo, wczoraj dopiero miała być wypowiedzia=' 


ną i od niej dopiero rozpoczną się właściwe narady 
reprezentacji. Wszyscy deputowani z Galicji znajdo- 
wali się już na pósiedzeniu wtorkowem. Czesi nie 
przyszli. 

W Belgradzie zmiana ministrów. Ristics ustąpił. 
Do nowej formacji weszli; Marinowicz jako prezes mi- 
nistrów i m. spr. zargr., Zenit — sprawiedliwość, Zu- 
mic — spr. wewnętrzne, Protic — wojna, Magazyno* 
wic’ komunfkacje, Mijatowic — jak dotąd, skarb, 
Christic — wyznąnia i oświaty. Nowa zmiana niema 
podobno żadnego znaczenia politycznego; wszakże 
„„Presse'* spodziewa się że za Marinowica, lepsze. bę- 
dzie pożycie:Serbji z Austrją, „Ks. Milan nie jedzie 
nateraz do Konstantynopola, może pomyśli o podróży, 
ałe dopiero na wiosnę. Podróż. tę zapowiedziano 
z Konstantynopola jako już pewną. 

W Japonji także nastąpiła zmiana ministrów. Do- 
niósł o niej telegraf z Yeddo, nie o jej. politycznem 
znaczeniu nie mówiąc. Z podaniem nazwisk wstrzy- 
mujemy się aż do nadejścia dokładniejszych wiadomo- 
$ci.— Japonja należy już do świata cywilizowanego 


ważniejsze jej sprawy nie powinny być obojętnemi | 
dla. opinji europejskiej. 


"Depssze Telegraficzne. | 
Warszawa, d.6 listopada, godz. LI m. 30.2 rana. | 
$ 


Paryż 5-g0.— Zgromadzenie Narodowe. Po ódczy- 
taniu odezwy prezydenta, złożono propozycję wzgłę- 
dem przedłużenia władzy Mac-Mahonowi na lat dzie- 


_sięć. Mocja Dufaura, niedopuszezająca odesłania pro- 


pozycji do komissji specjalnej, odrzucona 362 głosa- 
mi przeciwko 348. Większość za rządem 14 głosów. 

(Wiedeń 5*go. Mowa tronowa cesarza na otwarcie 
rady państwa: Przez wprowadzenie wyborów bezpo- 
średnich reprezentacja monarchii zyskała samoistność. 
Dla polępszenia stosunków ekonomicznych przedsie- 
wzięte będą stosowne środki. Budżet oparty na zasa- 
dach oszczędności. Liczne projektą do nowych praw 
skarbowych, ekonomicznych, sądowych i wyznawiowych. 

Wystawa powszechna cieszyła sig powodzeniem. 
Odwiedziny panujących zacieśniły silniej niż dotąd wę* 
zły przyjaźni z mocarstwami, pomnożyły rękojmie po- 
kojowe, podniosły powagę Austrji, Zadąniem rady pań- 
stwa jest połączenie wszystkich ludów Austrji w jedno 


państwo oparte na prawie i wolności, : Cesarz wzywa 
reprezentację do spełnienia tego zadania, 
olo ———— 


Wieczór Jesienny. 


Raz wieczór, — pozostali w pokoju we dwoje. 
Ona z płonącem ogniem i łzawem spojrzeniem. 
Śliczna, rzewna, łękliwem wymowna wzruszeniem, 
Złożyła mu na piersi jasne czoło swoje. 


I zatonąwszy cała w słodyczach pieszczoty, 

W objęciach drżących szczęściem, współsenna, bez woli, 
Z miłosnym szeptem oczy zamknęła powoli, 

I marzyła szczęśliwa — bez westchnień tęsknoty. 


I on też śnił szczęśliwy, i tulił namiętnie 
Jej liljówe rączęta i.... usta różanne, 
Co ku niemu wznosiły się zwolna, ponętnie... 


w. tem, wiatr ezy ktoś poruszył 61 pokoju drzwiami, 
Lanioł szczęścia nagle znikł jak mgły poranne, 
Z cichem żalu westchnieniem i srebrnemi łzami. 


Miron. 


LOGOGRYF. 


Z ezterech głosek — jestem imie, 
Zatwierdzone w Rzymie; 
Tak pierwssej, gdy chcecie 
akich w sog u dość znajdziecie; 
Z drugiej zaś głosek połowy, 
' Rozpoczęcie jest rozmowy. 
(Znąęsęnie zeszłej Szarady Starzec). 


——— — 
KOMITET TOWARZYSTWA RESURSY 
OBYWATELSKIEJ. 

Podaje do wiadomości Członków Towarzystwa, iż. 
w dniu 22 b, m., t. j. w sobotę o godzinie 7-mej wie- | 
czorem, odbędą się wybory Komitetu—w roku 1874 
urzędować mającego. Składanie" kartek wyborczych 
dopełnione być ma w dniach 20 i 21 listopada, od go- 
dziny:6 do 9 wieczorem, oraz w dniu 22 od godziny 4 
do 6-ej. O przyjęcie licznego udziału w wyborach Ko- 
mitet uprasza. 11674—1—83 
Brix za 20094 sk ~ ż TIN NI ÓW DZ ILEI 

i DRUKARNIA 
J. Korzeniewskiego, przeniesioną została na ulicę 
Święto-Jerską Nro 1769a (nowy 12), w lokalu po dru- 
karni Gazety Warszawskiej, zaopatrzona w wybór no- 
wych czcionek polskich, rossyjskich, niemieckich, fran- » 
cuzkich, wykonywać może wszelkie roboty. Drukuje 
dzieła, pisma perjodyczne, tabelle, cyrkularze, blan- 
kięty, katalogi, cenniki, bilety i t. p.—Pośpiech obok 
starannego "7 konania: zapewnia się. 

(3—3) —11,385— 

— Dr Władysław? Stankiewicz powrócił do War- 
szawy. Mięszka przy ulicy Niecałej pad Nrem 6, 

3-8 —11214— 

— Teodor Kuszkowski, Podsędek z Kalisza, mia- 
nowany Rejentem w Koninie, otworzył Kancellarję 
w domu W. Ckmielikowskiej, gdzie telegraf. 

(3—3)—11,542— 
p i A EPID S PERDIE ED 
Wychowawca gimnastyczny 
Wyrzykowski Daniel, 


rzyjmuje codziennie, oprócz Środy w porze rannej i po po+ 
łudni dniowej. Wskazania pokrzepiaj ące (ćwiczenia, speł- 
nia u siebie i na mieście w godzinach zobopólnie umówio- | 
nych; Leszno; 49. 2+3 — 11,504 — 


Redaxtor. Herman Benni. 
W drukarni „Kurjera Warszawskiego." 


m= .. 


Wormka 


— 


|1) za przewóz 40,801 osób 
| DPA 


| w Niedzielę, dnia 16 Listopada, i0 = 
smoll), 


tepian, skrape i wiolonczeęlię, a 


— Plac Teatreluy Nr 578e (nowy ón — Jloszanano Mons ypa 
. r" 4 - 14 


Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska. 
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc wrzesień 1873 r. 
rs. 58,799 kop: 55, 
1,389;197 pütt tow: rs. 102 056 kop: TIt, 
3)'dochody różne . . '.'4 rs. > 350 kop: 58, 


Razem rs.156,206: kop: 34, 
W miesiącu wrześniu 1872 r., do- 
chód wynosił. „18. „95,909 kop: 8214. 


Zatem we wrześniu 1878 t., do- 
chód zwiększył się o . 
czyli o 68*/ę, 
Od 1 stycznia do 30 września 1873 r. 
dochód wynosi rs. 1,089,931 kop: 01. 
W tymże czasie 1872 r. TB. 195, 722 kop: aan: 


Zatem- w roku 1873 więcej . rs. 294,208 kop: 681. 
, 


czyli 37*/, 
(1—3 —11,486— 


rs. "m" kop: 52. 


Niżej po cpress podaję do wiadomości wszystkich kogo 
to obchodzi może, że żadnych zobowiązań solidarnie x mę: 
żem moim Jane [hime majstram piwowsrskiem nie Za 


ciągałam, podpisów moich na aktach zobowiązań, obok pod- 


pisu męża mego nie kładłam, że więc za zobowiązania Jego, 
odpowiadać nie będę, wszelkich zaś maąlwersacji w drodze 
karnej dochodaić nieomieszkatmn. 


Paulina Thimo, 
Józef Szląskowski, 


stag przy Trybunale ryje w Warszawie. 
i 1101,78% RE 


omitet. 
Towarzystwa Rósurgy Kupiećkie 


zawiadamia, że w Resursie będą miały miejsce trzy poranki 

muzyczne, isa gh muzyce klassycznej,. urządzone sta- 
raniem p. Józefa Wieniawskiego, dla Członków To- 
warzystwa i wprowadzonych przez nich gości, w dniach: $, 
4 igs listopada r. b.,'0 god. 1-ej z południa. Bilety wej- 


ścia wydawane będą. w Resursie każdego dnia ód god. Sej: 
ao 8-ej wieczorem. Abonamentowe na wszystkie trzy :porąnĢ, 


dla Członków po rs. 1 kop. 50, dla obcych po rs. 3, 
Biet na jeden poranek, dla Członków po kop. 75, dla oE 
cych po: rs. "D kop. 50, od osoby. 


Program trzech Poranków: 
Poranek I-szy. © 


W Niedzielę, d. 9 Listopada, o w 1-ej z południa: 
1) Kwartet (op: 47, Es dur) Sé 

skrzypce, altówkę i wiolonczelię; a) Sośtenuto ne AłHlegro, b) 

Scherzo, c) Andante cantabile, .d) Finale. „2. Sonata quasi 


if una fantazja op. 27, Nr. 2, Cis moii Beethovena, na forte- 


ian, 2) pa b) Allegretto, c) Presto agitato. 3. Trio 
(ole F-dur) Bargiel, na fortepian, skrzypce i wiolonczellę 
a) gryka e Allegro energico: b 
Scherzo, d} Allegro: con fuoco. — Fortepian: 


eżella: p. Thałgriin 


Poranek II-gi. 
p ti polüdsiä 
1. Kwartet (dzieło pośmiertne, D. ŚchAbosta, na in- 
strumenta smyczkowe, a) Allegro, b) Andante con moto, c 
Scherzo, d) Presto. 2. Sonata (op. 53, D-dur), Mozarta, na 
2 fortepian a) Allegro con spirito b) Andante, ©) Agro 
molto: bej. Pan [Trio (op: 82, B-dur) Rubinsteina, 
Allegro, b) Adagio, d 
Pzesto, a) Allegro YAMS S. ortepian: panna 
Więckowską i pan Józef Wieniawski; 1-sze skrzypce: 


Górski, 2-gie skrzypce: p. Stiller, altówka; p. Liebrecht 


wiolonczella: pan ‘Phálgrūn. 


Poranek II-ci. l 


W Niedzielę, dnia 23 Listopada, 0 god, 1 z południa 
1. Kwartet (op. 11, Nr 1, D-dur) Mendelssohna, na instru- 
metita smyczkówe, a) Molto allegro vivace, b) Menuetto, c) 
Andante espressivo, d) Presto con brio. 2. Druga wielką 
Sonata. (op. 39, As dar) Webęra, na fortepian, a) Allegro 
moderato, b) Andante c) Menuetto capriccioso, d) Rondo, 
8) Pierwsze Wielkie Trio (op. 47, D-moll), Litolffa, na for- 
tepian, skrzypce i wiolonczellę, a) Allegro, b) Andante, e) 
Sinua, d) Finale. Fortepian: p. Józef Wien'awski, 1-8ze 
skrzypce: p. Górski, 9-gie „arie: pan Stillęr, altówka: 
pan DAC wiolonczela: pan halgrün; 
Dyrektor Śzef Zeltt. 


4-4 — 10,949 — Sekretarz Fr. Brzewinski. 


ay 4 


czność i Auatorów 
lekcji kaligrafji roszyjskiej, „polskiej i niemieckiej, podłu. 
nówej metody, przezemnie samego wynalezionej, i w 24-c 
lekcjach, wcale nieumiejący pisać, nauczyć się może bar- 
dzo ładnym charakterem pieknie i czytelnie pisać. 

Umiejący zaś pisać w 8 lekcjach zmienia swój charakter 
na bardzo ozdobny, piękny i czytelny, za małem wynagro- 
dzeniem. 

na Dzielna, Nr 14.—J. M, REJCHER. 


Codziennie grywa Tercet Koncertowy za przewo- 


dnictwem HH. $kalmer, we ście bsapintne, jak rów=" 


nież obchodzenie z.nutami miejsca nie ma.—Początęk o Bor 
dzinie z W Sobotę Wieczór HAc ST.a 
2-8 11,685 — ER. 
Si 


` 


umanna, na auma f 


Andante . sostenmto; €) 
i p.-Jóxef. Wie, 
i niawski; skrzypce: p. Górski, altówka: p. Lichrochć wiolon- 


Niżej podpisany Ran honor zawiadomić Szanowną Publi 
ładnego charakteru pisania, iż udzielana: 


nmilszedł , E, Pary 
ray Alicy 


MEE mas EA 


Znana Restauracja h 
przy krę. Pegeen ds wola, pr Łańćkoń wasi 


skiej 


arszawskiej 


| saopatrzona we wszystko co. Kike zadewolić może a 

(nia Szanownych Gości. Śniadania, Fhia bry 

na pórcje ina abonament, jedzenia i SARI w dobry” 

rzystępiie ceny. Billard arny i kie |” t 

ko Go t got o miłego spęjlzenia cząsu 'w'tym o" 
posłużyć może. & Lones 

Zamówienia wszelkie do „grania na weselach lub. haf 


gatunku i zą » 


EMI ESEE, 


w Warszawie albo na prowin. ać: 
tow to © aeea aer PA | | 
1—3 ETT L) FUJ 
Arta a n i Dom Kommis 


6. Kuksz 1 
"o PE ulica Miodowa; Nr 490 ( 1) Ę d 
21 Podejmuje się 


sp wszelkiego planów, pro ajektów iontz i 


pa i sprzedaży, thaszyn ` przyborów f o 


ch 13 


, najtańszego oświatle e 
zowego po fabrykach, stacjach gopi żelazny RY wr 
dej „ky a a 


apara patent owane 
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E BEE SZAF NESDA 


rw 
ED 


s 1 bw. I Gaaraa zRaie 50 


zown wzmiankowego rarr AP 
siebie zarząd zakładu edt i produkcję jaa. . 
A: ada Pady. ZaOPR żuk we szelki 
i przyrządy w fabry kach i ni gamie 


jaiki używane, o których to przedmiotach prese” 
pe cy tem piśmie Załoiskik ikh wa. 
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Pracownia Sukien i Salo = 


i wszelkich robót damskich ` 


TOZETY DRĄG0WSKIEJ 


| otwartą zostałasu dnięm 8 Pażdziernika, na N świec 
w domu: W- zgo Dra gjatrojg era pod Nr 72; ró Po 


A 


f 


bramę na dôle w prawej gnie... Pracownia 430 m 
jest w najświeższe żurnale Ap zkie i zapewnia Saan ach 
Damom, wykonanie robót u kie, “5 nić i pe 
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